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Dzis obchodzimy radosna święło na- 
szego panowania nad Morzem Bałłyckim. 
Rok już minął jak wyrwano z niemieckich 
ręk panowanie nad Bałtykiem. Opanowa- 
liśmy w zwycęskim pochodzie cale po- 
łudniowe wybrzeże Baltyku aż po ujścia 
Odry. Juz nieodwołalnie znikł  szłandar 
niemiecki z nad reszły niegdyś slowiań- 
skich wybrzeży. 

Osłałn'a kilka wieków panowanie nie- 
mieckiego nad Bałłykiem oparta bylo z 
jednaj strony na aktach niemieckiego 
gwalłu, a z drugiej strony na poliłycznej 
niezaradności Polski i braku polityki mor- 
skiej u nas. Tylko w nielicznych momen- 
łach dziejowych zwracałą się Polska ku 
morzu. Niestety nielicznych! 

A jednak chociaż w dziejach Polska 
nia sięgala po panowanie na morzu 
Bałłyckim — ma ona dziś prawo do łaqo. 

Prawo historyczne, etniczne i gespo* 
darcze. A prawa te Polsce dajemy my Ka- 
szubi, Polacy nadmorscy. Słowianie: przy- 
bałtyccy. 

Bo ongiś cały południowy brzeq Bał- 
łyku był w rękach Kaszubów-Pomorzan 
Wielki ten obszar ziemi ad Łaby do Wisły 
zamieszkiwały szczepy pomorsko-kaszub- 
skie, sianowiące wbrew pozorom jedno- 
litą całość etniczną. | ci Kaszub: - Pomo- 
rzanie są dlugie wieki posiadaczami iedy= 
nymi i wyłącznymi panowania nad Mo- 
rzem Baltyck'm. Strzeqą ga swoją wi:lką 
i bima flotą okręłów | piersiami mężnych 
wojów przed duńskim czy qarmańskim na 
ieżdżcą. Kaszubi - Pomorzanie prowadzą 
zdecydowaną politykę morską. lch życie 
gospodarcze oparte jest o morze. W o- 
wym czasie jednak nadmorskia szczepy 
pomorsko-kaszubskie rozwijają sę poli- 
tycznie | kulłuraln'e niezaleznie od Polski 
pozostają w luźnej i ciągle przerywenej 
łączności z Polską. 

Od XIII wieku jednak Niemcy zaczy- 
neją Pomorzan - Kaszubów wypierać 7 
nad Balłyku. Czynili to handlem i wojna, 
łokciem i mieczem, nawracaniem wśród 
łuny pożarów i mordów | wydarła Pomo- 
rzanom ich dominium Maris Baltici, Ostat 
ni ocalali z pogromu Pomorzan - Kaszu: 
bów oddaja się po wieczne czasy pod c- 
piakę Polski. | misję Pomorzan przyjmuje 
Polska. Nie! udało się jednak i Polsce wy- 
walczyć i na stałe utrzymać panowania 
nad Bałtyk'em. 

Dziś ogwróciła się karła. Odwróciła się 
tak mocno i daleko, jak rzadko kiedy w 
ciagu ubiegiych w'eków. Bałtyk przestaje 
być morzem ekspansji niemieckiej. Zie- 
mi pomorskiej muszą być nietylko wią- 
czone do Polski, ale tak obsadzone, tak 
uzbrojone gospodarczo i kulturalnie, że- 
by zapewniły nam trwale panowania nad 
Bałtykiem. W tym procesie my Kaszubi 
spadkobiercy dziejów, kullury i krwi daw- 
nych Pomorzan - Kaszubów chcemy i mu- 
simy odegrać rolę czołową. Chczmy dzier 
zyć nazawsze dla Polski i Słowiańszczyzny 
Dominium Maris Baltici. 
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Wychodzi 3 razy w tygodniu 


ŚWIĘTO MORZA W PUCKU 


WEJHEROWO. Tegoroczne uroczy- 
słości Święta Morza caly powiat morski 
obchodzi w Pucku. Program uroczysto- 
ści jest następujący: 

Sobote, 27. Vil: godz. 19.00 zbrór- 
ka wszystkich organizacji i delegecji na 


rynku. Capstrzyk. Godz 19,00 Wieczor- 
nica z udziałem zespołów regionalrych 
i zespołów letnich obozów wypoczyn- 
kowych na Wybrzeżu. Godz. 20.00 De- 
flada na wodzie — rzucanie wianków, 
| sztucznie olgnie. 


Manifestacja religijna Kaszubów 
ku czci Matki Boskiej Rybaków 


SWARZEWO. W niedziele 21 bm. ze- 
brały się przed cudowną fiqura Matki Bo= 
skiej Swarzewskiej tysiące ludu kaszubskie 
go nadbrzeżnego i z dalszych okolic, by 
złożyć hołd swej Pani i Królowej oraz po- 
dziękować za przetrwanie wojny. Pierwszy 
powojenny odpust Matki Boskiej Swarzew 
skiej wypadł wspaniale. Przybyły nań licz- 
ne pielgrzymki z całego nadbrzeża. Przy- 


szedł lud wysokich rabokov. Przyszli od 
swaich łodzi i sieci, aby poklonić się swej 
Królowej, swej Pani Rybaków. Kulmina- 
cyjnym punktem uroczystości była ura- 
czysła procesja. suma z asysłą przed cu- 
downą statua oraz podniosie kazanie od- 
puasłowe w ciąqu całego  przepałudnia 
niezliczone wprost rzesze wiemega ludu 
przystępowaly do sakramentów świętych. 


Kaszubi będą zwolnieni z obozu 
Jeńców w Złotowie 


ZŁOTÓW. Ministerstwo Ziem Odzy- 
skanych powiadomiła Polski Związek Za- 
chodni w Złotowie. że sprawa Polaków 
autochionów a szczególnie Kaszubów znej 
dujących się w obozach dla niemieckich 
jeńców wojennych, zostanie rozpałrzona 
i Kaszubi ci będą zwolnieni. 

W Zlołowie znajduje się obóz jeńców 
niemieckich pod polskim zarządem. W 
obozie łym znajduje! się dość wielka ilość 
Kaszubów, którzy niebawem zostaną zwol 
nieni, 


Śmlerć młodago działacza 
kaszubskiego 

BYTÓW. W piątek 19 lipca a godz 
6.30 opatrzony Sakrameniami św. zmarł w 
szpłalu w Byłowie po długiej i ciężkiej 
charobie w 26 roku zycia mlody. działacz 
kaszubski Henryk Kreft. 

Zmarły byl synem ziemi byłowskiej i 
goracym miłośnikiem ludu kaszubskiego. 
N'eustraszenie pomimo swego mlodeqo 
wieku stal na straży interasów ludności au- 
łachtonicznej w bytowskim. Od chwili za- 
łażenia naszego pisma „Zrzesz Kaszeb- 
skó" był jego propagatorem, karespon- 


dentem. współpracownikiam. W przed- 
wcześnie zmarłym Kaszubi iracą zapaleń- 
ca kaszubskiej sprawy, ziemia byłowska 
swaga orędownika a trzeszińcy brkta i- 
deowego. Cześć leqo Pamięcil. 


Kościerzyna obchodzi 600-lecle 

KOŚCIERZYNA. Stolica Kaszub Połud- 
miowych Kościerzyna obchodzi w roku bie 
żącym 600-lecie swego istnienia. Komisja 
kanstyłucyjna = organizacyjna obchodu 
600-lecia istnienia miasta Kościerzyny u- 
chwaliła dnia 9 lipca rb. urządzić w ra- 
mach uroczystości w czasie od 1 września 
da 31. 12. następujące imprezy: 1. 9 
— otwarcia uroczystości 600-lecia połą- 
czone z poświęceniem Domu Kulłury, 8 
września Dożynki Wojewódzkie, 15 wrze- 
| śnia-- Paświęcen e Pomnika Wdzięczno- 
ści | sztandarów, 22 września — Ołwarcie 
Ośrodka Sporłoweqo w Słrzelnicy i Kon- 
kurs Chórów, 29 września — Jubileusz i 
Zjazd Kupców, 6 październiką — Jubile- 
usz i 50-lekie Straży Pożarnej, t3 paź: 
dziernika — Zjazd QOgólno - Kaszubski 


Gwatiy polityczne w Grecli 
ATENY. (Obst. wł). Fala gwałłów 
poliłycznych w Grecji osiagnęła w u- 


Niedziela, 28. VII: Godz. 10,30 Ue 
toczysta Msza polowa na rynku. Godz. 
11,30 Przemówienie Przedstawicieli 
władz i spoleczeństwa. Godz. 12,00 De- 
filada. Godz. 14.00 Kiermasz w parku 
z udziałem orkiestry. Godz. 15.00 Za- 
wody kajakowe. 

Komitet Powiatowy Świeta Morza na 
powiat morski w nasłępujących słowach 
zwrócił się do mieszkańców powiału: 

„Obywatele powiatu morskiagal W 
dniu Święła Morza wszyscy nad Polskie 
Wybrzeże do Pucka. Okażemy przyby- 
hm z qłęb: kraju rodakom naszą mi- 
łość i przywiązanie! do morza oraz qolo- 
wość obrony Wybrzęża. Sławmy się 
licznie. Delegacje kaszubskie niech przy- 
Beda w nitojceh magisnalnych": 
="* 
biaglym tygodniu najwyższe nasilenie. 
Stwierdzono 30 morderstw politycznych 
i 23 wypadki śm'szcì w słarciach z „ban- 
dyłemi” wojskami 72 dawanić 


Gromyko odrzucił plan atomowy 
zwi 


NEW YORK. (Obsl. wł). Na posia- 
dzeniu komiłełu atomowego w środą 
rano Gromyko oświadczył, że Związek 
Radziecki odrzuca w całości plan kon- 
troli ałomowsj w formie, wyrażonej w 
memorandum amerykańskim. Memoran- 
dum to przewiduje mienowicie ułworze- 
nie „autonomicznej” władzy dla rozwoju 
ałomowsgo i ograniczenia prawi veła. 


Przed zakończeniam procasu 
w Norymberdze 

NORYMBERGA. (PAP) W panisdzia- 
tek rano rozprawa przed Trybunałem; no- 
rymberskim na jago 184-łym posiedze- 
niu wkroczyła w stadium końcowe. O: 
słałeczne arqumenły obrony 5 oskarżo- 
nych: Hessa, Papena, Speera, Neuratha 
i Fritscha mają jeszcze być przedstawio- 
ml Trybimałowi lednakże nie zabierze 
ła już wiele czasu. 4 prokuratorów ma 
rozpocząć ostatnie przemówienia w 
czwartek. Pierwszy przemawiać będzie 
sędzia amerykański Jackson po nim 
wystąpi Sir Harthley Shawcross, a nastę- 
pnie prokuratorzy francuski i radziecki. 


Tło rewolucji w Boliwii 


WASZYNGTON. Do Waszynqłonu do- 
szły już bliższe wiadomcesci dołyczące 
rewolucji w Boliwii. Rozruchy zaczęły 
się w La Paz już w soboię, gdy gruby 
studentów zaałakowały gmachy rząda- 
wel W wyniku słarć rozruchy oqarnęty 
cale miasta. Komunikaty podawały ilość 
zabitych na dwa tysiące oraz wielu ty- 
sięcy rannych. Wojsko wierne rządowi 
usiłowało opanować sytuację lecz bez- 
skutecznie. 

Po zamordowaniu Prezydenta Villa- 
roal tymczasowym naczelnikiem państwa 


zosłał prezes Sądu Najwyższego. który 
| mianował nowego premiera 

i Pierwsze wiadomości o zamachu sła- 
| nu w Boliwi nadana przez poselstwa 
boliwijskie w Argenbynò:I * Brazylii, usi- 
ławały sprowadzić zejśca w La Paz do 
rozmiaru drobnych incydentów  ulicz- 
nych, które szybko zlikwidowana Pó- 
źniejsze jednak komunikały mówiły o 
zamachu, jako o rewoluej: kół opozycy|- 


nych przeciw dykłałorskim rządom 
| Villarasļa. 
Amerykańska prasa poranna Z nie- 


; dzieli naświetla zamach. jako udaną ak- 
cję czynników opozycyjnych. 

| W Waszyngtonie podana do wiado- 
mości, iż rząd USA wszczął akcję u rzą- 
dów państw połudnowo-amerykańskich 
mającą na celu uznanie noweqo rządu 
boliwskieqo. 

W kołach politycznych Waszynąto- 

nu łączą przewrót w Boliwii z walką o 
jej kolosalne złoża ołowiu, niezbędnego 
do produkcji uranu, jedneqa z podstaa 
wowych  elemsintów przy produkci! 
bomb atomowych. 
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Zrzasz Kaszebskó 


RASZUBSKA MYŚL POLITYCZNA 
BE Ak a 


Odrodzimy naszych braci Słowińców 


Wracamy na zachodnie ziemie kaszub- kowej przerwy w łączności z Macierzą, 


skie. Po sześciu wiekach padły wraże! słu- 
py graniczne, aby nie ranić więcej kaszub 
sko-słowiańskiej ziemi, nie urąqać tej 
krwi całych pokoleń kaszubskich, co ad 
zarania naszych kaszubska - pomorskich 
dziejów użyźniały obszary zachodniega 
Pomorza. Rewindykujemy — gwaliem, 
przemocą i zdradą zagiabisne przez 
Niemców obszary. Rewindykacja zaś na- 
szel w żadnym wypadku nie wyplywają ze 
szowinizmu, czy łeż nieuzasadnionego. a 
krzywdzącego innych, imperializmu Od- 
bieramy swą własność pop'erani w pierw- 
szym rzędzie słusznością naszych praw. 
Praw historycznych, etnicznych czyli nara- 
dowoścywych i gqeopoliłycznych. 

| obserwujemy zdumiewające swą wy 
mową i mocą zjawisko. Mimo sześciowie- 


(glasze 
sylwetki współcześnie 


Robert Nowc 


Postać Roberta Nowca to w hislorii 
ruchu kaszubskiego nia osobisłość nau- 
kowa. to nie literat, ani wielkiej miary pu- 
blicysła, polityk, ala skromny nauczyciel: 
społecznik. 

Dzisiaj mija 12 lał jak 12 lipca 1934 
r. zmarł w 30 roku życia tragiczną śmier- 
cią przez utonięcia. 

Nowe, ło dziecko Wybrzeża. Morze 
bezwąłp enia grało w jego duszy, a pe- 
trzeby rybackiego ludu podyktowały mu 
pójścia drogą pracy społecznej. Znalazł 
je niebawem jako redaktor zaczynającej 
wychodzić włedy „Zrzesze Kaszebskii”. 
Nawc poświęcił się tej pracy całą duszą, 
owocem tej ofiary to wychodząca włedy 
„Zrzesz Kaszebskó". On ją bowiem finan- 
sował w paczątkach. Jako redaklor odpo- 
wiedzialny poświęcił się bezinteresownie 
mozolnej pracy. Przecież kulłura i odro- 
dzenie Kaszub były jeqo ideałami, które 
wprowadzał w czyn. Jako nauczyciel z 
zawodu miał możność poznania psychiki 
ludu, z którym był związany. Zwolniony 
na walsną prośbę z obowiązków nauczy- 


słyszymy na ziemiach t. zw. „Pomarskii”, 
czyjiiwa wschodnich pewalaćh Parnarza 
zachadniego, język kaszubski. Pa tylu la- 
| tach germanizacji, krwawych rządach teu- 
EE po epoce fryderycjańskiej, po 

B'smarcku, Hakacie i nazistowskim piekle 
ifleryzrnu. 

Wiedzieliśmy jeszcze przed wojna, że 
słowiański lud kaszubski żyje w byłow- 
skim i lęborskim. Przyznawały ło nawet 
słałystyki niem'eckie. A z chwilą odzyska- 
nia przez Polskę Pomorza Zachodniego 
Kaszubi ci zaczynają żyć nowym życiem. 
A w chwili obecnsj idą oni w jednym sze- 
regu kaszubskieqa ruchu reqionalneqo z 
nami, z całą Kaszebjizną. Pismo kaszub- 
skie „Zrzesz Kaszebskó' objęłe już daw 
no swym zasięgiem i wpływem ziemię 


ciela oddał się pracy w administracji. Tu- 
łaj kilka dni przed ukańczeniem praktyki 
zawodowej sekretarza qminnago znalazł 
dragiczną śmierć podczas kąpieli w miej- 
scowości Piąłek w wojew. łódzkim. 

Cenimy Nowca jako jednego z łych 
achołników, którzy na zew chwili stanęli 
do pracy nad kulturalnym adradzeniem 
Kaszub wtedy, gdy żniwiarzy zupełny był 
brak. 

Cenimy w nim kolegę prasy redaktor- 
skiej | szczerego przyjaciela. Praktyczny 
jego zmysł dążył do stworzenia pracują- 
cym nad odrodzeniem Kaszub warształu 
prący przez uruchomienie własnej drukare 
ni, lecz tragiczny wypadek przeszkodził 
łemu. 

Pochowany w Kościerzynie spoczął w 
Kaszubskiej Ziemi. Oby każdy z Keszu- 
bów pojmował tak swają kaszubskość. 

Wybrzeże miało sweqo czasu w mło- 
dych uezniach gimnazjum wejherowskie- 
qo swaich entuzjastów. Niesłeły prędko 
zamarła — nie wydało duchów ra miarę 
| Budziszów, Nowców, a szkodal 

Przecież łu jest prawdziwa skarbnicą 
duszy kaszubskiej ludu. Nie mamy pisa- 
rza, kłóryby uwiecznił piękny dialekt Re- 
| boków, nie znalazł się twórca, któryby 

przyjął tradycję przeszłości. (r). 


| 
l 


bytowską i lęborską. 

Czy jednak żyją jeszcze dawni Słowiń 
cy, umiejący mówić dawnym językiam 
słowińskim? Osłatnie wiadamości, która 
nadeszły z okolic Słupska i ziemi słup- 
skiej mó: iż ną wielkim cmentarzysku 
ludu sławińskiega wytępioneqo przez za 
borczość niemiecką nie wszystko zamar- 
ło i w proch się obrócilo. Żyją jeszcze 
nieliczni Słowińcy, mówi mową swych 
praojców — ponadto żyją barqzo liczni 
Słowińcy, którzy choć stracili swą mowę 
i duszę kaszubską — są jednak z naszej 
krwi. 

Plemię słowińskie — należące do 
wielkiej rodziny plemion pamorsko-ka* 
szubskich, od wielu już wieków, podob- 
nie jak reszta Kaszubów konalo z winy 
całej Słowiańszczyzny obojętnej na los 


nneenewnenecweznena swych zachodnio = pałaocnych pobra- 


łymców. Obszar językowego terytorium 
kurczyły się coraz bardziej, przesuwając 
się z zachodu, z Nadodrza, ku wschodo- 
wi. Był czas, ady obszar terytorialny Sło 
wińców obejmował prawie caly obszar 
Pomorza Środkowego, sięgając od Bał- 
łyku po Noteć. Na wschodzie, dolnym 
biegiem rzeki Leby graniczyli z Kaszuba 
mi gdańskimi (łj. z nami) a na zachodzie 
rzeka Parsanta dzieliła ich od Pomorza 
Nadodrzańskiego. Ich wiaikim: grodami 
były Sławno, Słupsk i Naklo. Księstwo 
Słowińców początkowo ciążyła ku nam 
— Kaszubom qdańskim e z chwilą włą- 
czenia ich ziemi do diecezji kamińskiej, 
kłórej granicą stała się rzeka Leba, za- 
częła również i politycznie ciążyć ku 
niemczącemu się Pomorzu Zachodn'emu. 
Trzeba jeszcze wspomnieć, że dawni Sło 
wińcy nązywali się też Kaszubami, przy 
czym nazwa Kaszubów była ich starażył- 
nym mianem narodowym a nazwa Sło- 
wińców odnosiła się do języka, czyli a- 
znaczała ludzi mówiących językiem sło- 
wiańskim. 

N'e będziemy szczególowo przed 
stawiali dziejów wynarodawienia Słowiń: 
ców. Ustępowali terenu i ginęli w morzu 
niemczyzny. 

Dziś dla $lowińców nadeszla chwila 
wyzwolenia, Chwila to wazna, tym bar- 


Wieści z kraju i świata 


Polska 


— Do Nowej Naprawy na Dalnym 
Śląsku, gdzie osiedlila się cała ludność 
z ubogiej z krakowskiej wsi Naprawy. 
przybylą grupa dziennikarzy angielskich. 

— Górnicy zatrudnieni w przemyśle 
węglowym, w dniu święła państwowego 
22 lipca, sławil: się normalnie da pracy, 
ofiarowując wydobyty w dniu węgiel na 
odbudowę kraju. $ 

— Ambasador R. P w Waszynglonie 
dr. Lange konferował z przedstawiciela- | 
mi wyższych uczelni, przedsławialąc ze- 
branym całokształł poiiłyki polskiej na 
terenie ONZ. 


— Polonią amerykańska, kłóra spie- ` 


szy 2 tak ofiarmą pomocą krajowi, prze- 
kazała osłatnio 60 kan odzieży, obuwia, 
artykułów żywnościowych etc. Cenlral= 
hana Kamitefawi Opieki Spolecznej! 


Polityka międzynarodowa 


— Rząd włoski został oficjalnie za- 
proszony do wysłania delegacji na kon- 
terencję pokojową. Na czele delegacji 
włokiej stane premier de Gasperi, 

— Francja zawarła przymierze z W 
Brytanią, na mocy kłóreqo z francuskiej 
stefy okupacyjnej papier, drewno i 
chemikalia eksporłtowanz heda do stre- 
fy brytyjskiej wzamian za samechody, 
stal i żelazo. Wartość obrolu towarowe- 
go w caqu 2 pierwszvch miesięcy wy- 
niżsie 80 milionów marek. 

= Pizywódea socjalistów włoskich 


wiceoremier Nenni udał sią w podróż 
po Europie z msją zapoznania rządów 
ze stanowiskiem Włoch na konferenci: 
pokojowej. 
Hr. Sforza w tym samym celu ik 
|się w podróż po Ameryce Łacińskiej. 
— Rząd francuski, kłóry z rezerwą 
odnosi się do projakłu analo-amerykań- 
skego zjednoczenia gospodarczego 
strefy okupacyjnsj, dołąd me  ogiosił 
swego stanowiska w tei sprawie. + 
— Gubernator ładyj Helenderskich 
asproponował utworzenia Słerów Zja- 
choczonych Indonezji, kłóra abejriowa- 
| iyby 4 stany: lawą, Sumatrę, BomeoĘi 
| teren na północ i wschód od Jawy. 


Kraje Europy 


— W Londynis otwarła międzynaro= 
dową konferencję 'pracewników nauka- 
wych w obecności deleqatów z 18 kra- 
jów. na kłórej ma nawsłać m'ędzynara 
dawa Federacja Pracowników Nauko- 
wych. 

— W Bemid w dniach 26. 7. do 
2, B. br. odbędzie sią Świałowy Kongres 
Esperantysłów. 

— Wedle zapowiedzi oficjalnych wy- 
bory powszechne w Rumuni: adbędą się 
zaraz po żniwach. 

— Relfzrendum w Bulgarii, klóra za- 
decydować ma o republikańskim ustro- 
ju kraju odbędzie się 8 września, a wy- 
bory do zgromadzenia Naroaoweqo 27 
października. 

— Wskutek straiku rakotnków per- 
towych przerwano załadunek i wyłądu- 
nek okręłów w pocie Konsłantynopcla. 


— Dowództwo marynarki brytyjskiej 
wypożyczyło Francji lotniskowiec „Ka 
los” o wypomości 14 tys. łan 

— W Kopenhadze rozpoczął się 
zjazd duńskiej partii socjaldemokratyrz- 
nej, kłóra święci 75-lecie swego istie- 
nia, 


Na innych kontynentach 


— Wedle Reutera wojska indonezyj- 
skie usłtowały dokonać desantu ną alò- 
wnsj wyspe archipelagu  Karimeon. 
Garnizon holenderski odrzucił atakują- 
cych. 

— Stany Zjednoczone prowadzą w 
Kairze rokowania z rządem egipskim o 
budowę rurociągu naftowego z Hendża- 
su do porów egipskich. 

— W stolicy Venezuei! aresztowano 
arupę spiskowców, kłórzy zamierzali o- 
balić rząd. Spiskiem kierował przebywa- 
jacy na emigracji b. prezydent gen. 
Coutreraz. 

— Donoszą z Tokio, że w jaskini 
długości 5 mil anq. pad Rabane wykry- 
ło wiełki skład małeriałów wybuchas 

h. 

— W Bombaju 200 tysiecy robotni- 
ków przystąpiło do  jednodn'ioweqo 
strajku qeneralnego dla poparcia siraj- 
kujących od 2 tygodni pracowników 
poczty. 

— W Kairze aresztowano 11 studen- 
łó terrorystów, czlonków organizacji 
„Zizlone Koszule”, która osłałnio prze- 
prowadziła w Aleksandrii szereg zama- 
chów bombowych na oddzialy brytyjskie. 
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Z dnia 


Uroczystości Swięta Morza 


Tegoroczne „Święto Morza" aacho- 
dzone będzie w dniach 27 i 28 bm. i ło 
jako święło państwowe. W czasie tych u- 
roczysiości na nasze Wybrzeże przvbęe 
dzie ponad 30 tys. osób. Najbardziej ©- 
kazale obchodzić „Święto Morza” bę 
dziemy w bieżącym roku w Gdyni. 

Proqram tegorocznych uraczysłości w 
programia swym przewiduje między in- 
nymi: 

Zwiedzanie Wystawy Darobku Gospo- 
darczego Wybrzeża (Gdańsk, ul. Okopo- 
wa obok kina „Światowid 

Zwiedzanie Wystawy druków (Bsblio- 
teka Miejska, Gdańsk, ul. Wałowa 16) o- 
raz Spływ jachtów Polskiego Związku Że- 
glarskiago i Wodnych Klubów Sportow- 
Wislą do Gdańska. 

Dnia 27 bm. odbędzie się w Sopołach 
Koncert orkiestr na molo (godz. 17), re- 
wię statków i kuków a w Operze Leśnej 
Występ Górali Podhalańskich (g. 19). Te- 
go samego dnia w Gdańsku odbędzie się 
o godz. 21 apel poległych na Westers 
plalte a w Gdyni nastąpi o qodz. 22 za- 
palenia ognnisk. 

Uroczystość w dniu 28 lipca rozpocz- 
n'e nakozeństwo w Gdyni na placu Grun- 
waldzkim. Potem nasłąpią przemówienia 
przedstawicieli Władz, defilada ślubowa- 
nie wiemości morzu i saluł z dział. Po- 
nadło w ciągu 27 i 28 bm. odbędzie się 
w Gdyni i Gdańsku, Wrzeszczu, Sopo- 
tach i Oliwia cały szereg imprez a cha- 
rakterze kulturalnym, sportawym i wycha- 
wawczym, 


=(= 
dziej, że żyją i mówią jeszcze swoim ję- 
zykiem. Czas by zmartwychwsłali. Do- 
konać odrodzenia ludu słowińskiega — 
oło zadanie, które słoi przed nami Ka- 
szubami 

Bo oni są drugą obək nas pozostało- 
ścią z wielkiej rodziny plemion kaszub- 
sko-pomorskich. 

Bo oni są spadkobiercam! razem z 
nami wielkiej tradycji Pomorzan — Ka- 
szubów. Musimy im pomóc. Musimy się 
z nimi zespolić: 

Musimy odrądzającą sią Kaszecjiznę 
wzbogacić o nowy składnik: Słowińców. 
Będziemy budzić dawną duszę pomor- 
sko-kaszubską nie tylko w łych co jesz» 
cze mówią qódką słowjińską —— ale rów- 
nież łrzeba nam oczyścić zniemczałych 
potomków Słowińców z osadu nierni 
kich naleciałości i wrócić im ich właści- 
wą kaszubską duszę. 

BRUNON RICHERT. 


Czy Tyrol ma należeć da Włoch 
czy do Austrii? 


PARYŻ (Obsł. wł). Rząd ausiriacki 
wystąpi} z żądanem do uczestników 
konferencji pokojowaj zwrotu względ- 
nre prawa samosłanowienia dla potud- 
niowego Tyrolu zgodnie ze statutem 
Organizacji Narodów Ziednoczonych. 

Tyrol miałby się wypowiedzieć, czy 


chce należeć do Austri, czy łeż da 
Włoch. 
Trygve Lie u Stalina 
MOSKWA. (Obst. wi).  Generalissi- 


mus Stalin przyjął qeneralnega sekreta- 
tza ONZ Trygve Lie. 

W przyjęciu uczestniczył min. spraw 
zagranicznych Mołotow. Tryqva Lie spot- 
kał się także na przyjęciu z delegacją 
Czechosłowacji. 


Niemieccy rybacy uciekają 

GDAŃSK. (SAP). Polski tabor rybacki 
poniósł w osłanich tygodniach dość po- 
ważną strałę. Mianowicie rybacy naro- 
dowości niemieckiej, nie czekając na wy» 
siadlenie, kłóre ich oczekiwało w nie- 
dalekiej przyszłości, skradli 3 kułry ry- 
backie, 6 łodzi motorowych i 5 łodzi 
wiosłowych. na których załadowali swój 
ruchomy  dobyłek i wyjachali na teren 
nemtecki, 


Nr. 84 


Kronika gospodarcza 


Kaszub 
Morski Instytut Rybacki 
Morski Instytut Rybacki rozpoczął 


działalność w końcu kwietnia 1945 r. — 
Pierwszy okres pracy poświęcony był 
przejęciu i zabezpisczeniu tych obiek- 
łów rybackich w Gdyni, które Instytut 
prowadził przed wojną, albo których pro 
wadzenie zosłało mu zleccne. Wszystkie 
przejęte obiekty wymagały remoniu. 

Instytutowi podlegają w Gdyni: Chlo- 
dnia Rybna, Magazyny Śledziowe, Fa- 
bryka Mączki Rybnej i Słocznia Rybacka. 
Instytut w dalszym swym rozwoju ołwo- 
rzył swe delegatury i przedsławicielstwa 
wa wszystkich naszych porlach nad Bał- 
łykiem. 

W stoczniach ryback ch jest w obec= 
nej chwili na ukończeniu 154e metrowe. 

Nader poważną pozycją jest Chło- 
dnia Gdyńska, zdolna do zmagazynowa- 
nia 2.500 ton ryb orar zamrożenia, kłóra 
jest w stanie zamrozić 20 ton ryb na do- 
bę. 

Instytut prowadzi łakża akcję szkole- 
nia na kutrach kandydatów na rybaków 
morskich. 


Z działalności Wojewódzkiej 
Izby Rolniczej w Gdańsku 


Nad podniesieniem naszego rolnictwa 
kaszubskiego trzeba pracować intersyw- 
nie. Wydałnie w minionym raku wspama- 
gała w tej pracy naszych qburów Woje- 
wódzka Izba Rolnicza w Gdańsku. 

W zakres działalności Wojewódzkiej 
Izby Rolniczej wchodziły: 

izba Rolnicza organizujs doświadcza|- 
nictwo we wszystkich gałęziach produk- 
cji rolniczej, stwarzając w ten sposób poda 
sławy stałego postępu rolnictwa zarówno 
w zakresie udoskonalenia płodów rolnych 
jak i podnoszenia czystości materiału ho- 
dowlanego. 

Przez zrzeszenie młodzieży wiejskiej 
w zespołach Przysposobienia Rolniczego, 
gospodyń wiejskich w organizacji Wiej- 
skiego Gospodarstwa Kobiecega : rolni- 
ków w Org. Gospodarstw Wiejskich 
— szerzy umiejętnosc pracy w gospodar- 
stwie rolnym i znajduje nową wieś opartą 
ną racjonalnych wzorach. 

Istniejące wz wszystkich pow afach 
Powiatowe Biura Roine sa odpowiednika- 
kami Izby Ko n.czej w łerenie i personel 
ich pozosłale pod ścs'ym k erunk'em ` 
nadzorem izb 

W koicu 1945 r zarządzeniem Mni- 
sięsłwa Rolnictwa 
Ka'ricza otrzymzia 2 obiekiy rolne, ce- 
fen; stworzenia w nich cśrodków kultury 
r 
dek hodowli bydła i reprodukcji zbóz. w 
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Ku odrodzeniu sadownictwa 


(Ciąg dalszy) 
Pędzenie miodych drzewek z pestek 
śliw, wiśni i czereśni często prowądzi do 
wyników bardzo dobrych. Do naipospa- 
litszych należy wiśnia kwaśna, niestety 
częsło błędnie *słosowana. Jest ła drze- 


wo bez korzeni polowa i zajmuje w 
naszym sadzie ło samo nilejsce jak 
świerk w lesie, Nieznosi ono obróbki 


gleby kolo siebie, qdyż zbyt szybko i 
szeroko się rozkarzenia. Dlelego też naż 
daje się na drząwo polne, przydrożne i 
winno być rozsadzone tysiącami po ca- 
łych Kaszubach. Jest ono zupełnie zimo- 
trwałe, rośnie na wszystkich ziemiach z 
wyjątkiem zupełnie lichych piasków. na 
których słabo owocuje. Wiśnia kwaśna 
ma trzy wady: po pierwsze wielka wraż= 
liwość na przymrozki majowe, kłóre za- 
wsze idą strefami. Dlatego nie należy 
wóśni sadzić w skupieniu przy budynku, 
E eeke na miedzach W aczadzie 
odzie jest wolne miejsce. Drugą jej wa- 


"dą ło jest, iż dojrzewa w same żniwa. 


„my wiśnie po całym kraju, 


Reform Ralnych Izba | 


i 


rej. W Pucku utworzony został ośro- | 


Dlałeqa też duża wiśni niszczeje dla 
braku czasu | rąk zby ja zabrać. [rzerią 
jej wadą, to jej robaczywość. Przez mu- 
chę wiśniową któr opada  wszysłkie 
późniejsze wiśnie. Im bardziej rozsadzi- 
łym mniej 
zniszczeje z braku rąk, tem mniej zni- 
szczeje przez muchę wiśniową, tym mniej 
jej plonów przepadnie przez przymróz- 
ki majowe. Wiśnia powinna być tysiąca- 
mi rozsadzona po wszystkich drogach 
polnych, by każdy najuboższy mógł ją 
zrywać. Masowa produkcja leqo owocu 
doprowadzi do obniżenia cen rynkowych 
miasta a to wyjdzie biednym mieszcze- 
nom na korzyść, Ukazała się zimolrwała 
wiśnia Amorella, zupełnie nieznana u 
nas, średnio wielka, o małej pestce i 
białym soku a przy łym urodzajna, Wi- 


Hewym Czeczołowie zaś (pow. Lębork) 
— w nawiązaniu do prowadzonych tam 
już uprzednio prac - Zakład Doświad- 
czalny Uprawy Torławisk. 

W ciągu swej rocznej działalności 
Woj Izba Rolnicza Gdańska współaziałaa 
ła w zaplanowaniu i przeprowadzeniu 
dwukrołnych zasiawów wiosennych oraz 
jesiennych 1945 r, 

Współudział Izby w rozprowadzeniu 
nawozów szłucznych przyczynił se do o- 
siągnięcia lepszych plonów. 

W dziedzinie produkcji zwierzęcej dzia 
łalność Izby Rolniczej 


nasławiona jest ' 


| śnia ła dojrzewa już od 1 lipca, nie jest 
robaczywa. Urałowałem u siebie kiika- 
naście okazów, a ze 100 w oku 1939:40 
an jedna nie zniszczala. Dopiero przez 
działania wojenne w r. 1945 większość 
przepadła. 

Z rasowych czereśni rośnie ezerwco- 
wa, około 30-lelnia, przy szosie Chwa- 
szczyno—Kack Wielki u rolnika Falka, 
druga żółła przy szkole w Kolonii. Ta- 
kich czereśni mrozo-odpornych będzie 
z pewnością więcej. Nie warto ich jed- 
nak pędzić z pestek, bo owoc ukazuje 
się drobnym i mniej smacznyra. Nato- 
miast warto pędzić 2 pssłek zimołrwa- 
łych rentlod. Jedyna rentlodą dojrzewa: 
jacą, niewymarzającą była francuska. 
Łatwo ją poznać: drzewa pofężne, szer 
roko rosnące, bez mało jak jablań. 
Owoce jasno-ziejone-żóltawe do 60 qr. 
ciężkie. Dojrzewa od polowy sierpnia 
Jeżeli kłoś z młodych rolników tę od- 
mianę gdzieś znajdzie, niech z ich pe- 
słak E na przyszła wane VEA 
odporne i urodzajne są wszystkie Mira- 
belki, Choc małe są jednak smeczne i 
na rynku bardzo poszukiwsne. 

Nim rolnik sprowadzi drzewka niech 
zawsze zasięgnie rady biegłego. Gru- 
sze i Czereśnie należy tylko sadzić na 
osłowej ziemi, nigdy na  podmokłej. 
kwaśnej i piaszczystej. Skąd się bierze 
rək? Drzewko może przyjść ze szkółki 
już rako-chore, Rak w szkółce powsłaje 
z niewiadomych przyczyn u pierwszej 
lepszej płaczki. Rozszerza się włenczas 
cd korzenia do korzenia i dlałeqo wzo= 
rewi szkółka prowadzi jednocześnie qo- 
spodarkę rolną. Płodazrnianami zostaną 
usunięłe pozosłałaści po korzeniach 
drzewek i cala gleba wskutek obróbki 
pługa się oczyszcza. Tylko małe szkółki 
niepoważnie wykorzystujące każdy metr 


przede wszystkim na zaopałrywanie qe- 
spedarstw i ośrodków kuiłury rolnej w ma” 
palenie ognisk. i 

tej działalności rozprowadzens konie i 
bydla z dostaw UNRRA i importów szwe- 
dzkieh oraz sprowadzono » Polski Cen- 
ire!nej prosięta da hodowli tuszu. 

Dla zaopatrzenia łerenu w masową i- 
leść drobiu — poza rozprowadzeniem 
kurcząt amerykańskich — przeprowadzo- 
no na wielka skalę akcję wvlęgową przez 
uruchomienie ca 30 aparatów wylęqo- 
wych. 


ziemi, byla w nieskończannaści siać i 
przeszczepiać w len sposób ię chorobę 
wśród młodych drzew. Wykorzystywan:a 
każdego kawałka w szkółce doprowadza 
do drugie chorobę młodych drzewek, do 
gruczolowałości korzeni. 


Rolnik jeżeli kupuje ze szkółki w- 
nien sam się pofatygować i patrzeć nie 
tylko na pnią i korony a przede wszysł- 
kiem na korzenie drzewek. Najczęstszą 
chorobę drzew pestkowych jest „gume- 
za” dosyć często także „Manilla". Wsku- 
tek pokalaczenia, przemarznięcia lub z 
innych przyczyn pawsłaje u pestkowych 
ciekąca rana, kłóra drzewo bardzo o- 
słabia a częsło zniszczy. Nie łak ba:dzo 
niebezpieczna jest „Manilla“, chorobliwe 
zasychanie gałęzi u pestkowych, naj- 
mniej spotykana u czereśni. Mirabelio 
ıw suche lała nieraz zasychają całemi 

gałęziami z mlodemi owocami. Dzieje 
się to na skutek suszy, której Mirabelle 
| nie znoszą. Na qumore jesł jeden śro- 
| dek zapobiegawczy, częsła wapniene 
gleby, środków leczniczych na tę chora- 
bę niema. Z rasowch czereśni na Kaszuz 
kach ukazała się nejodporniejsza na je 
choroby „Chydelfinska Qlbrzymka”. 

(Dokończenią nastąpi) 
RE 

INFORMUJEMY 


Zwyżka cen biletów na PKP 


Z dniem 1 lipca weszła w życia na 
Polskich Kolejach Państwowych nowa ła- 
bela oplał taryfy osobowej, baqażowej i 
ekspresowej. Oplafy te zostaly wszędzie 
podwyższone. leśli chodzi a ceny bile- 
tów 3 klasy na pociągi osobowe, ło za- 
sadnicza różnica rozpoczyna się dopiero 
od km. 51—55, gdzie bilet koszłuja zł. 
48, a więc 6 zł drożej niż dotychczas. 
Również 6 zł droższym jest bilet na km. 
96—100, koszłuje bowiem 30 zł. Od 
km. 196—200 oplata wynosi zł 160. 
Przy dalszych 50 km. wzrasta o 25 proc. 
w stosunku do byłej taryfy, za kilomefry 
zaś 139—400 skacze do zł. 304, ł. zn. 
o 50 proc. więcej. Od 691—700 km. 
kosztuje przejazd 3 klasą 464 zł. Tu 
różnica wynosi 65 proc i tak procenło- 
Wa fażnia: przy dalszych klomeksci IŚ 
śli chodzi o dodatki do pociąqów po- 
spesznych, ło wynoszą one nadal 50 
proc. ponad odpowiednia ceny pociągu 
osobowego. 

Jak widać, zwyżka opiat dotknęła 
przede wszystkim podróżujących na dal- 
sze odletglości, Opłaty na kolejach pań- 
stwowych — w porównaniu da wzrosłu 
cen usług innych instytucji czy szerequ 
artykułów — nie były i nie są wysokie. 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (114 
Přeci i prziqcdi 
Remusa. 
Ppjereadto Kaszubski 


ı (Postępni vaik) 


| vezdrzoł jem gorą wognja naszigo 
v las, jakba złąd mogł vesiąpjic chłos, 
cobe mie doł wodpowiedz i radę. Ale 
leno bladi wuz'mkii bukó% jak stolemni 
słupe bjalałe słabo przez dokę, a mje- 
dze njimi i za niami sedzała ezornó noc. 

V Hm zaczęło sę rozlegac szczekanja 
psa tak krotko, że jaż vaspon zervol se 
na sadzączkę, vajął fełką z ogbe i nad- 
słuchivel. Szczekanje całj chwjilę czuc 
są dało barzo mocno, tej znavu sę wod- 
daleło, ale vnet znovu naszło krocij nas 
i glosno przez cemni las sę rozlegalo. 
Tak to kiila razi, to słabji, ta mocni: wu- 
jodało lasem, jaż wucechło raptem jak- 
ba wucął sekjerą. Długą chviilę nadsłu- 
chrvelesma v grornadze, ale las stojoł 
cechi nad nami, le krople deszczu pru- 
szełe i szemarzełe po lesłach. Tak vas- 
pon sę przeżegnoł i rzekł 

— Remus. To nie bel 


pies żodni 


; czomji 


qburskji wobore anji pies lesnigo do qo- 
nitve sposobni, Prze pəlnoca zbudzeł sę 
pies na zomkovjisku — muszi wo 
no słojec njedakko — wodpravjił svają 
noeng strożą. Vszełko to rząde Boskji. 

Tak jô sę przeżegnoi i polece! wo- 
pisce Pana Boga. Tej jem ieg! mjedze 
qrobami stolemóv pod dachem z me: 
chu i sicene, a szemarzenja deszczu po 
lestach wuspjevało mie do spjiku... 

Dobrze ju widniała, jak jô wodecknął 
nie vjedzące v pjerszi chvjile chdze jez- 
dem. Zemno mie qurdżelo. Ale zarazem 
wuczuł jem cepłe chopanje jak z piec- 
ka, a kiadem vezdrzoł, tej sedzol vas- 
pon prze woqniu i sepoł krepe do ti- 
gjelka. Tero ja sobje przebeczeł vezo- 
nasze szukanie leże wocemka. Deszcz 
pruszeł jak vczora, a lełkji vjałer rozne- 
koł dokę. Vjidzec oele daleko v las. 
A mje sę zdovało jakbem ieżał ve vjel- 
qjim zomku, v chtemim we:ckó posova 
z lestóv i gałęzi czężsiz na szarch wu- 
zimkach buków jak na słalemnich stol- 
pach. 

Król jezora wjidzące mje wodeckłi- 
go, wodezvoł sę: 

— Pokąd te społ, Remus. ło ja sę 
rozezdrzoł po lese. Tu krótko v dola 
stoji blotko z czestą vodą. Trzeba nom 


zjesc co cepłi strave, bo mome przed 
sobą marsz njeladą. A zemno je i deszcz 
padô. Jezz dziso muszme duńsc do Lee 
puskjich lasóv. Tam wobnocujeme jesz 
roz, a złąd jó ce pokożą drogę do 
Lipna, 

Z moią paką na plecach wodczuł ja 
tsh marsz słeonam. kede sarna chodz. 
Ale za ło v polnje me ju sedzała strzod 
skamienislich vjeselniikóv pad VWęssra: 
mi. Padvjeczork ma zjadła pod Selcz- 
ną. Jak noc i mumęczenje  słancyjila 
nasze krokji, tej ma ju sedzała v Lepu- 
skich lasach pod Tusznowam. Tu znadz 
krol jezora znoł kożdi kjerz i kożde 
drzevję, bo v pevnim miescu rozez- 
dzwi e iprzałepj Pasa rzwda bile 
krzóv. chłerne łam rosłe pod  przidką 
wurzmą. Nad wurzmą barza wopoczni 
rosł dąb. Tej rozgamął krze, za chterri- 
| mi sę wukozała cemnó joma. V tẹ won 
vłozł a jò za nim. 

— Takii vanoga jak ‚ê — rzekł won 
— nie wobińdze sę bez mieszkanić v 
kjile molach. Pod korzinjam łego sto- 
rigo dęba, chłuren te vjdzoł, nje bę- 
dzema gorzij spała niź pod skieconim 
dachem miedze moajiłam dziso v no- 
ce. Le wognja żadną radą nj? możema 
zmjecec. Wuvożej: Ledvja pal qadzene 


drogji złąd nade drogą wod Lepusza 
do Tuszkóv mjeszkó lesn? Procem zve- 
czajnimu porządkowi: na naszt zemji ja 
łe masz czlowiek, Kaszuba. Ka snmófe 
dnak nji mogę jimu leze v ręce. 

Tej ma sę posileła resztą chleba i 
rib zbiegłich z vczoraszi vjeczerze i lea 
głą v naszi jomje na lestach. Krol jezo- 
ra zapoleł so fefkę, veciąnął sę viaodno 
i poviodał. 

Tu mie je lepji, bo czuje sę ju krot- 
| ka moiiga jezora i vjem, że zrzucę jutro 
łe dżadovskji ruchna. Tu ma sę też ro 
zińdzema Remus. Jezdem wu cebje v 
długu, żes mje tovarzeł przez tę czę- 
żką drogę. Za ło viedno nalezesz wu 
mie goscenę, kiej żablądzisz v maje 
pańsłvo. A njs dzevii sę, kjel mje rena 
! nje wokoczisz. Povjem ce tero tvoję 
drogę. Pudzesz przez ten las na półnia. 
Kjej wuzdrzisz spiczasłą vjeżę słariga ko- 
scoła v Leknie, tej trzimej se mucko na 
pravą rękę. Tede jidąc» napołkosz ludz. 
Tich smjało ptej wo drogę do Lipna. Bo 
ło są ju strone zapadle i łam ledvia i-- 
kji zabełi szandara wa tobje be mogł 
miec vjedzą. 

Deszcz pruszeł iak minjoni nace na 
leste v lese przed joma, a krol jezora 
poleł svają fełkę i godol: 
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Na Ziemi Kaszubskiej 


GDANSK 


— ŚMIERĆ NA POSTERUNKU. Strat- 
nik pilnujący wejścia na „Westerplatte“ 
został zastrzelony przez 14-leiniego Wa: 
clawa Bidasa za ło, że qo łą drogą nie 
chciał wpuścić .W toku śledztwa stwier 
dzono, że Bidas dokonał zbrodni na tle 
zaburzenia mózgowego. Sąd umieścił 
ao w domu poprawczym. 


OLIWA 


— DYPLOMY PODLEŚNICZYCH. 40 
kursistów ośrodka szkoleniowego Dyr. 
Lasów Państwowych w Oliwie otrzyrnało 
dyplomy ukończenią kursu  podleśni- 
czych. 


SOPOTY 


— TURNIEJ SZACHOWY. 22 bm. o- 
iwarło pierwszy powojenny turniej sza 
chowy. Pratektorai objął min. Kwiałkow- 
ski. 


PUCK 


— OBCHÓD „DNIA CHORYCH" 
Dnia 19 bm. miejscowy „Canłas" urzą: 
dził „Dzień Chorych". W kościele para- 
fialnym o qodz. A rano zebrało się nie- 
mało cierpiących, aby wysłuchać Mszy 
św. i kazania wygłoszonego przez ks. 
dziekana puckiego. Po Mszy św. ks. 
dziekan rożnosił jeszcze Komunię św, po 
domach. Po południu „Cariłas” urządził 
dla chorych wspólny posiłek ą ponadła 
rozniesiona tym chorym małe paczki, 

Na marginesie tej uraczysłości apalu- 
iemy do Kaszubów z Pucka i okolicy, a- 
by czynnie wspierali akcję chrześcijań- 
skiego miłosierdzia prowadzoną przez 
„Cariłas", (AH) 


WEJHEROWO 


— Z ŻYCIA PARAFIALNEGO. 1) Msze! 
św. w niedzielę VII po Zaslaniu Ducha 
św. 28 bm., jak zwykle. 

2) W niedzielę 28 bm. po nieszpa- 
rach zebranie Aposłolsłwa Matek w sal: 
ce parafialnej. 

3) Mieszkańcom Wejherowa, powia- 
łu oraz dalszych okolic podsia się do 
wiadomości, iż z począłkiem nowego 
roku szkolnego, otwiera się w Wejhera- 
wie znany dawniej Konwikt Biskupi. 
czyli internat dla młodzieży męskiej łu- 
łejszego państwowego gimnazjum i 
ceum. Zgłoszenia przyjmuje Katolicki 
Urząd Parafialny w Wejherowie, 


W poniedziałek, dnia 29-go lipca 46 r 
a godz. 8 rano odbędzie się w kościele 
farnym 


nabożeństwo żałobne 


za naszego troskliwego męża, ojca, 
zamordowanego przez okupanta w 1939r. 
w Piaśnicy 
Śp. Józefa Kura 
mistrza Piekarskiego 
o czym donoszą 


Żona i dzieci 


— DZIEŃ CHORYCH. W piątek 19 
bm. w uroczystość św. Wincentego a 
Paulo wejherowski oddział „Carifas” 
wznowił piękną tradycję, urządzając 
Dzień Chorych. Do kościałą paralialne- 
go zwiełziono okola 60 chorych z mia: 
sta i okolicy. Uroczysłą Mszę św. z wy 
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sławieniem Sanctissimum odprawił ks. 
dziekan Partyka, który również wygłosił 
do chorych pękne kazanie, Pa Mszy 
św. pokrzepiono chorych ciasłkami i ka- 
wą w ogrodzie parafialnym. Tutaj prze- 
mówił do chorych w serdecznych sło- 
wach p. burmistrz Szczęsny. P. burmistrz 
pokazał, że chce być ojcem przede 
wszystkimi dla Biednych, siraponych i 
chorych. Ideę tą realizuje młody bur= 
mistrz wejherowski ną każdym kroku 
swojej ciężkiej pracy. Po śniadaniu cd- 
wieziono chorych do ich damów. Przy 
tej okazji wejherowski „Cariłas” dzię- 
kuje p. dr. Sławowiskowi za bezintere- 


sowne dostarczenie samochodu. {i 
BYTÓW 
— K. K. O W BYTOWIE. Dna 13 


lipca br. odbyło się z udziałem Starosty 
przedsiawicieli parti, oraz zdproszenych 


| gości uroczystej uruchomienie pierwszej 


„Komunalnej Kasy Oszczędność” pow. 
byłowskiego. 


Dzierzążno (pow. kartuski) 


— SZWEDZI APROWIZUJĄ KOLO- 
NIĘ. Dla kolomi dziecięcych Szwedzi 
przysłali po uprzednich 3 tonach, dalsze 
15 ton żywności. 


Chaśnica 


— DZIELNY MIESZKANIEC NASZEJ 
WSI. Do naprawdę dzielnych ludzi nale- 
ży mieszkaniec wsi Chośnica, syn ziemi 
kaszubskiej p. Bernard Głodowski Przez 
cały czas okupacji pomimo trudności i 
szykan, przechował u siebie polską bi- 
bliołekę. | chociaż został przez niemców 
wyrzucony, zamiaru sweqo dokonał. Po- 
nadło w czasie okupacji pracuje w ka- 
szubskiej partyzantce! jako lącznik, do- 
sławca broni | umundurowania. Obecnie 
p. Głodowski nie uchylił się od pracy. 
lecz pracuje dla dobra gromady jaka 
soltys. Ojciec i brał jego zginęli w par- 
tyzantce. (b-r). 


Ze sportu na Kaszubach 


Na Stadlonie 
wi 


kim Wejherowa 
praca 

Jesteśmy na Sład'on'e Miejskim mia- 
sta Wejherowa. Patrzymy z wysokości 
nasypu na boisko i adnosimy nieco- 


, dzienne wrażenie. Pusta ‘zalana słońcem 


naczelny Brunon 


Ogłoszenia reklamowe za tekstem 15 zł za 1 mm szpaliy. 


trybuna, szeroka jasna obręcz loru zle- 
wa się z szarą ziemią bowka. Wraże- 
ne dziwnej pusłki Ale nie — na boisku 
poruszają sią sylwełki ludzkie. Nie są 
one coprawda w kostiumach sportowych, 
lecz w szarych ubraniach roboczych, nie 
kopią piłki, tylko uparcie kopia czarną 
ziemię i reparują parkan. Wre praca. 
Kilkudziesięciu ludzi z Klubu Sportowe- 
go „Gryf* z brmistrzem miasta Wejhe- 
rowa p. B. Szczęsnym : Prezesem kal. 
Richerlam na czels} którzy pracą powyż- 
szą kierują, by zniszczony sładion bez- 
względną ręką szabrowników przywró- 
cić do dawnego stanu. W pożałowaniu 
godnym stanie przedstawiał się nasz 
sładian, zniszczona trybuna i oparkowa- 
nia, oło jeden zet śladów pobytu szabro- 
wników w Wejherowie. 

Burmistrz w Wejherowie p. Szczęsny 
wraz z K.S. „Gryłem” postanowi: przy- 
wrócić dawną świetność sładionu. To też 
nie szczędząc koszłów (jak zakup małe- 
riałów, desek, gwożdzi iid.) przystąpiono 
rażna do pracy. K. S, „Grył” dal pomoc 
fizyczną (sporlowcy). Obecnie od kilku 
dni przeprowadza się w dalszym ciąqu 
roboty. Wszystko w tempie amerykąń- 
skm, by zdążyć na dzień 4 sierpnia br. 


GUCZOV MACK GODO: 


Chceme la so zażec| Mój drech Mię- 
golka v svoji wuczałosca wesvjądoł, że 
chło chce vepłenąc ten muszi nópiervi 
wułonąc. Tere mje sę v głavje rozvji 
njeła jak kjej po 700 wałovi lępje 
jem wuzdrzół jak ną dłonii czemu v mo- 
rzu je voda a nje vesme na to mleko.. 
Kaszebji sę prze svojim wułopieniu tak 
vodzeska wopjile, że po kolana wu- 
treńdele sę na dnje i le bómbole pu- 
szczają do góre i nji mogą vepłengc 
Nógorszó ło je ła sprava że sę przenę- 
cele: do tich bomblow isę njima jak ba- 
lama zaboviają. Movją orze tim, że sę 
wuczą zec ną Vvjększą miarę. Wo ti mja: 
rze mjoł jem szpós z moją Kaszą i z 
Rzepjiszkem. Jemu zasmakava warszav- 
skó mjara. leno nje vjedzeł bjedok jak 
wona vezdrzi, lô co ju przeszed vszetkj: 
miara tak jem mu ię vecignąl: 

Varszavskó mjara ło je: gula v qala- 
race, gurka v mozdrechu, nożkji na sło- 
le i vama do kąpanió ve viinje. 

Galareta vplivo na trząsenie czile re- 
sznosce a mozdrech na burclowanii v 
żołądku, a słądk na vszedną gołowosc, 
vesma na ło choc: vepjic morze na kavę 
zamiast sole kalbardzkii, na wuregulo- 
vanje nadzveczejni vchłonnosce .. 

Me  Kaszebji mijełe miarą ioke, v 
lepszim razu sledz v cekru do leao 
kloskę i kępę tortu na podpjeczen,a. 
Vanożk, moj dobri drech, rzek mie, że 
jego miara ło je nasza „Zrzesz Kaszeb- 
skó” i tvjerdzi, że ła staro miara na loke 
i sledza viisi v kominie i sę vędzi dló 
murzinóv, a Kaszebji vecęle sobje mia- 


— Vejle, Macku! Tere ło Kaszebji 
vjedzą jaką wanii mają seknię, jaką jic 
drogą. 

— lo, moja Kaszo| jesz jadno jo ża- 
dóm wod Kaszabov. Ta miara koszłova 
100 lał proce, vjic provdzevi Kaszeba 
muszółbe sę za nią nogjł wubjegac, bo 
jesz dzis won nje vje jaka bananę won 
zjadól 

— Chłopje, jô tobje qodom, że jesz 
nje bele Kaszebj: tak beln» jak wonji 
dz'si są. Woboczisz, że choc Zrzesz 
przińdze dzeń pózdnii ło woni! ję bę- 
dą tzimele. A jak tego nie zrobją, ła j 
sroró baba jim to rzecze.. 

— Że wonii njade rje vapieną — 
fak, tak Kaszol 

Pa ti łovarzeskji jak na violagą mja- 
rę sę słechó gódce — vzął jem sę do 
czełanió lestóv. 

Mei drech z Amerkji Połniovi pjisze, 
że v Bolivje! robja proba vajenni z bome 
bą atomovą. Jedna trzasta v pałac pre- 
zidenła | mja go v iizbje prze goleniu 
zemrozec na smierc. Bjałka jesz zdą- 
żeła vervac bez czekanje na pogrzeb. 

To podobno je nóła: 

O N. Z. ca łe za pięknó panji, 

Że cebje nieżoden pon nie qanii. 

Ta z kożdm żejesz v nelepszi zgadza 
lak v sujece vszełce be bele ledze. 

Konferencja pokojovi je zapovjóda- 
nô dzivnima znakama. Jak va czełele v 


| Zrzesze, nad Szvedama lotałe niewjidzal- 
| ni bombe, rakete. 


Wu nas v lese sę 
grzebe provdzevi na muchomora zmie- 
njełe. v Ładzeł godają, ża mocno szure 
zdechają, a na Siberjel reniłere weją za 
snjegję i kuczrama, V Palesfinie sirene 
reczełe, że poł Londnu velecało v po- 
viełrz, leno v naszi kochani Polsce je 
spokojno, budujeme mostek dva piętro- 
vi, v qorzel dlo volóv i jinich szteronoż= 
nich mjilecznich stvorzenjóv, a v dole 
jak sę przenóleżi dlo ledzi 

Nastroje! wu nas są vjedno akademiez- 
ni, ale dobri bo ledzom służi na spjącz: 
ke, ko v tm słuńcu v całasca sę chce 
spac. Jó vama godom ledze, że me jesz 
nie vjeme co znaczi przepelonó marme- 
lada, a podobno wona przińdze ve væ 
gonach, ja wama żeczę, żebesła mogła 


rę ze „Zrzesze Kaszebskji”. ię' przepólónkę veplenac. Chceme le 
Moja Kasza jaż kolanama wo mój | so zażecl 
łokc wobcera tak ło ji sę vjidzało. I 
kiedy się odbędzie zjazd dziesięciu mias? | ny, Karłuz, Pucka, Lęborka, Słupska, 
kaszubskich, kłóra rozegrają na Stadio- | Sławna, Bytowa, Rumi | Wejherowa. 
ne Mejskim łumiej piłkarski o tyłuł mi. | Bliższe szczególy w następnym nume- 
słrza Kaszub i puchar przechodni Burmi- | rze. P Fink 
strza m, Wejherowa p. B. Szczęsnago. 
Pytamy nieśmiało o koszta: Materiał | ODPOWIEDZI REDAKCII 
budowlany dostarcza Zarząd Miejski a | ——————————— 
pracę fizyczną wykonują tylko Sportowcy P. Franciszka Majkowska, Kartuzy. 


Klubu Sportowego „Gryf”. Słowo „Gryf 
ma w sbe treść, treść owocnej pracy 
na niwie sportowej. Stadion zaś ło jak 
gdyby ekran, ła wykladnik praktyczny, 
teoretycznych pociąqnięć Zarządu Klubu 

Budzą na nim i kszłalłuja talenty ne- 
szeqo sporłu. Za kilka dni ti. 4 sierpnia 
br. odbędzie sę Turniej Błyskawiczny 
10 miast kaszubskich w piłce nożnej I 
znów wypełnią sę trybuny qwarnym 
tłumsm a na świeżą zieleń boiska wkie- 
gna kaszubscy sportowcy. P. Fink. 

O mlistrzowstwa Kaszub w plica 

nożnej 
WEJHEROWO. lak już podawaliśmy 


„Kaszubski Klub Sportowy „Gryl” z Wej- 


herowa organizuja w niedzielę 4 sierp- 
nia br. „Błyskawiczny Tumiej Piłkarski” 
a tytuł mistrza Kaszub i puhar prze- 
chodni burmistrza miasta Wejherowa p. 
Bernarda Szczęsnego. Udział biorą jed- 
nostki pilkarskie z następujących miast 
kaszubskich: Gdańska, Gdyni. Kościerzy- 


Tłocz. w Drukarni pad Zarządem Państwowym w Wejherowie. 
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Sprawę tak ważną dla kulłury kaszubskiaj 
w najbliższym czasie definilywnia usta- 
limy. 

P. Szutenberg lulian, Liniewo. Arty- 
kuł przesłany jest dobry, ale nie jest 
odpowiedni swym tematem dla naszego 
pisma. Prosimy pisać na temały kaszub- 
skie — a napewno chetnie umieścimy. 

P, Stefania Bendykówna, Szczecin. 
Dziękujemy. Umieścimy. Prosimy o dal- 
sze. M]ileczni kaszebskji pozdrovk wod 
zrzesziicóv z Vejrova. 


POMOCNIK MŁYNARSKI, siła facho- 
wa od zaraz połr:ebny oraz uczeń mly- 
narski zostanie przyjęty nal dobrych wa- 
runkach. Młyn motorowy TY. Zientarski, 
Kartuzy, ul. Kościerska 6. (234) 


UNIEWAŻNIAM. zgubiere tymcra- 
sowe zaświadczenie rekabililacyjne na 
nazwisko Schmidt Teofia, Rumia, pow. 
morski. (241) 
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